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TRYBUNALSKI 


Tomaszów-Mazowiecki—Piotrków-Trybunaiski— Radomsko 


Pl. Kościuszki 15, m. 31, tel. 3. 


Sprawa pożyczki amerykańskiej. 


WARSZAWA. 7,4. (tel. wł.). Przez 
cały wczorajszy dzień aż do późnej 
nocy toczyły się w łonie rządu na- 
rady w sprawie pożyczki. Równo- 
cześnie odbywały się rozmowy przed 
starwiicielami rządu z delegatem ame 
rykańskim p. Monnetem. Fo długich 
naradach stanowisko rządu zostało 
uzgodnione. 


Dzisiaj wieczorem p. Monnet wy 
jeżdźa do Paryża. Przedtem zostaną 
mu wręczone kontrpropozycje rządu 
polskiego w sprawie pożyczki amery 
kańskiej, Będzie to odpowiedz pol- 
ska na warunki kapitału amerykań- 
skiego. 


Dalsze aresziowania 


Kontrprapozycje polskie dotyczą 
głównie 3 spraw: 

1) sposobu użycia pożyczki (ame- 
rykianie chcą dać najpierw pożyczkę 
prawie wyłącznie walutowo - stabi- 
lizacyjną, podczas gdy rząd odrazu 
znaczną część pożyczki chce zużyć 
na cele inwiestycji gospodarczych); 

2) kontroli (rząd polski odrzuca mo 
żliwość jakiejkolwiek kontroli, aeru- 
szającej prestige państwowy polski); 

3) kompromisu w sprawie udziału 
przedstawicieli obcego kapiału we 
władzach Banku Polskiego. 

Kontrpropozycje rządu polskiego 
będą ostatecznie zredagowane dziś w 
południe, 


W woj. IWOWSKIEM 


W związku z aresztowaniem mordercy Ś. p. kuratora 
Sobińskiego. 


LWÓW. 7.4. (A.W). W związku z 
aresztowąniem mordercy ś. p. kura- 
tora Sobińskiego zarządzono szereg 
aresztowań w Dolinie m. in, zatrzy - 
mano nauczyciela Hrisaja i jego siost 
rę, którzy ukrywali Atamanczuka, o- 
raz aresztowano akademika Miszczu 
ka, Cgólną liczba aresztówanych | 


wraz z przytrzymanemi - poprzednio 
braćmi Wierzbickiemi wynosi 16 o- 
sób. Atamanczuk, który wi pierwszej 
chwili zachowywał się butnie, w cza 
sie śledztwa załamał się psychicznie 
i popadł w depresję. Znaleziono przy 
nim 200 koron czeskich i 200 dola - 


rów. / 4 wo 


Aresztowanie 3 fałszerzy 
5 zł banknotów. 


LWÓW. 7.4. (AW). Aresztowano 
tu znowu 3 osobników, należących 
do szajki fałszerzy 5-złotowych ban- 
knotów. Stwierdzono w Przemyśla - 
nach, że niejaka Mindla Sztrych, po- 
chodząca z Warszawy przewoziła fał 
szywe banknoty z Warszawy do Lwo 
wa, Gdy w dniu wczorajszym przyby 


ła rannym pociągiem z Warszawy 
wywiadowcy aresztowali ją wraz z 
towarzyszem podróży. Podczas rewi 
zji usiłowała podrzucić pod ławkę 
mały pakiet, w którym znaleziono 74 
sztuk fałszywych banknotów 20-zło- 
towych. 


Pogrom komunistów 
w Krakowie. 


KRAKÓW. 7.4. (AW.). Policja krakowska 
przeprowadziła liczne aresztowania wśród 
skrajnych elementów pod zarzutem prowa- 
dzenia propagandy komunistycznej. Are- 
sztowani zostali redaktor tygodnika krakow 
skiego lewicy PPS. „Robociarz* —- Stefan 
Wolas, współpracownicy tygodnika, Albina 


Rozencweig i Witold Kolski oraz admini - 
strator student wyższego studjum handlowe 
go w „Krakowie Romuald Gadomski. Are- 
sztowano również redaktora tygodnika kra- 
kowskiego „Głos Pracy” Wojciecha Kanię 
oraz kierownika drukarni, gdzie drukgwa- 
ny był „Głos Pracy” i „„Robociarz'. 


23 tys. żołnierzy europejskich 
stoi w obronie Szanghaju. 


LONDYN. 7.4. (AW). Głównodowo 
dzący wojskami broniącemi między- 
narodowego osiedla w Szanghaju 
gena Duncan oświadczył przedstawi 
cielom prasy, że koncesja francuska 
jest równie dobrze broniona, jak: po- 
została część osiedla międzynarodo- 
wego. Koncesje cudzoziemskie w 
Szanghaju rozcorządzają 23 tysiąca- 
mi obrońców, w tem jest 13 tysięcy 


Anglików.  Przedsięwzięte zostały 
wszelkie środki ostrożności, które 
wykluczają możliwość rozruchów we 
wnątrz koncesji. Francuska konces- 
ja rozporządza 12 tysiącami obroń - 
ców, połowę stanowią anamici. 600 
żołnierzy wojsk anamickich przybę- 
dzie dla wzmocnienia załogi francus- 
kiej konoesji w najbliższej przyszłoś- 
ci. 


> = Poszarpany trup mężczyzny 


na torze kolejowym. 


(Telefonem od naszego - korespondenta). 


ŁÓDŹ. 7. 4. Na torze kolejowym 
między, stacjami Rokiciny i Kolusz - 
ki znaleziono dzisiaj trupa mężczyz - 
ny, lat około 21, który do tego stop- 
nia był poszarpany przez pociąg, iż 
stanowił jedną zniekształconą masę. 
Przeprowadzone śledztwo policyjne 
wikirótce ustaliło, iż jest to niejaki Ste 


ian Trepka, pochodzący z Koluszek, 
kawaler lat 21, Wkrótce pote musta- 
lono także w śledztwie, iż tragicznie 
zmarły ś. p. Trepka wypadł z pocią- 
gu Lurjerskiego Nr. 5, dostał się pod 
popielnik parowozu, który ciągnął go 
po jpodkładach przeszło trzy kilo - 
metry. 


ut Legionów 2, tel. 55. 


Narutowicza 19, tel, 28, 


KATOWICE. 7.4. (AW). Jak się 
dowisujemy, Tow. Akc. Ferrum w 
Katowicach uzyskało wielkie zamó - 
winiz Korei (Japonja) na dostawę 
około 6 tys. tonn kuto-żelaznych spa 


Strajk 


Prentmerata & zt. miesięcznie 
wraz z dostawą do domu 
itb przesyłką pocztawą. 


Konto FP. K. ©. Nr. 63042: 
Ceny ogłoszeń: 


za wiersz milimetrowy jednoszpaliowę 
na 1-ej stronie gr 60, w tekście złb, 
za tekstem gr 40. Drobne za wyraz 10 gra 
Od cen powyższych żadnych ustępatw 
nie robimy. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje 
od goda, 9-2] do 10-ej rano, 


Japońskie zamówienia w Polsce. 


wanych rur na wysokie ciśnienie, Wy 
sokie to zamówienie wartości około 
800.000 dolarów zdobyło Ferrum mi- 
mo ostrej konkurencji fabryk włos - 
kich, niemieckich i amerykańskich. 


w Hucie Bankowej 
w Dąbrowie Górn. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


WARSZAWA. 7.4. Donoszą z Dąb 
rowiy Górniczej, iż w tamtejszej Hu- 
cie Bankowej wynikł zatarg na tle żą 
dań robotniczych. Ponieważ zarząd 
Huty Bankowej nie (przychylił się do 
żądań robotniczych, został proklamo 


Nowa taryfa 


wany w dniu dzisiejszym strajk. 

Strajkuje przeszło 2.000 robotni - 
ków. Do strajkujących przyłączyli 
się robotnicy z fabryki Fitzner i Gam 
per. 


telefoniczna, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 7.4. Minister poczt i te 
legrafów Bogusław Miedziński pod- 
pisał'w dniu dzisiejszym rozporządze 
nie, wprowadzające nową taryfę te- 
lefoniczną. Według tego rozporządze 
nią telefony prywatne kosztować ma 


ją 60 złotych miesięcznie, telefony w 
lokalach publicznych 108 złotych, te 
lefony urzędowe 84 złote miesięcz - 
nie. Ponadto rozporządzenie to prze 
widuje wprowadzenie liczników w 
Warszawie i Łodzi. 


Stan zdrowia króla Ferdynanda. 


Otrzymujemy następujący list z prośbą a 
asc EP 1 rz e M 

Kemitet Polski Porozumienia Prasowego 
Polsko - Rumuńskiego w Warszawie (PRP) 
ma zaszczyt prosić Sz. Redakcję o zamiesz 
czenie poniższego: komunikatu P. R. P.: 

Wobec tego, że w dniach ostatnich uka 
zują się w prasie wiadomości alarmujące o 
stanie zdrowia króla Ferdynanda i o zwią- 
zanych z tem sprawach w Rumunji, Komitet 
Polski Porozumienia Prasowego polsko - 
Rumuńskiego komunikuje na podstawie wia 
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domości otrzymanych ze źródeł kompetent 
nych, że: 

ty Arći Fecdyvand przechodzi grypę, kto 
rej przebieg jest zupełnie normalny i nie bu 
dzi żadnych obaw, 

2) Nastrój społeczerjstwa w Rumunji jest 
spokojny, wobec czego nie były zastosowa 
ne żadne środki administracyjne, ani woj- 
skowe, zmierzające jakoby ku uspokgjeniu 
ludności oraz 

3) Wiadomości o przyjeździe ks. Karola 
do Rumunji są bezpodstawne, 


Ostatnie wiadomości telegraficzne. 


z Barcelony, iż wykryty 
skierowany 


— Donoszą 
został nowy spisek oficerski, 
przeciwko rządowi Primo de Rivery. Are - 
sztowano w związku z tem kilkunastu ofice 
rów artylerji. 

— Prowadzone w dniu dzisiejszym roko- 
wania o zaciągnięcie pożyczki amerykań - 
skiej odbywały się na podstawie opracowa 
nych wczoraj przez min. skarbu Czechowi- 
cza projektu który uzgadniany jest postula 
tami finansistów amerykańskich. 

— Wobec prawdopodobnego ukończenia 
rokowań o pożyczkę amerykańską, sejm po 
wołany zgodnie z konstythcją do zatwier - 
dzania projektów pożyczek zagranicznych, 
zwołany zostanie bezpośrednio po Wielkiej 
Nocy. 

— FPremjer Waldemaras oświadczył w wy 
wadzie prascwym, że rząd litewski defini- 
tywnie udzielił pozwolenia na spław okre- 
ślonego kontyngentu drzewa przez Niemen 
z okręgu i grogzieńskiego do 
do Kłajpedy, jednej z firm angielskich. 


wileńskiego 


— Dziś z rana Pan Prezydent Rzplitej od- 


był dłuższą konierencję z vicepremjerem 


Bartlem, na której omówiono wyniki ostat- 
nich rokowań o pożyczkę amerykańską. W 
związku z tą sprawą, prof. Krzyżanowski i 
viceprezes Młynarski wyjechali w dniu wczo 
rajszym dg Krakowa. 


— Strajk w przemyśle metalowym Dolne- 
go Śląska trwa w dalszym ciągu, rozszerza- 
jąc się na wszystkie przedsiębiorstwa prze - 
mysłu metalowego. Sytuacja strajkowa za- 
ostrzyła się na skutek ostatniej deklaracji 
związku przemysłowców metalowych, zapo 
wiadającej usunięcie kilkunastu lysięcy ro 
botników w razie gdyby strajk nie został 
zakończony w dniu dzisiejszym. 


— Z inicjatywy posła Thugutta rozpatry- 
wany jest w kołach parlamentarnych pol- 
skich projekt odbycia wycieczki poselskiej 
do Niemiec. 


Giełda. 


Warszawa, 7 kwietnia rb, 

faluty i dewizy: Funty angielskie 

43,48, dolar 8.93, Paryż 35.10, Szwaj 
carja 172.16. 


WL. REZ TWE CZY LE I CIĘTTIED KRL TA RE OGAR SSTA DB T G ODDZ ZECZK S STANY ACSA ANRE 


STRAJK PIEKARZY w Piotrkowie 

W dniu wczorajszym pracownicy 
piekarscy ogłosili strajk, ponieważ 
pracodawcy nie uwzględnili ich żą - 
dań podwyżki wynagrodzenia o 30 
proc; Fracodzatcy wyszli z tego za- 
łożenia, iż aczkolwiek mąka podro - 
żała, to jednak chleb w dalszym cią- 
gu kosztuje tę samą cenę. 

Z powodu sfrajku, wczoraj dawał 
się odczuwać brak chleba. Ponieważ 
jednak właściciele piekarń sami bę - 
dą chleb wypiekać, przeto nie nale- 
ży się obawiać jego zupełnego bra- 
ku. 


NOWA TRAFIKA 


Publiczność piotrkowska, a szczególniej 
palacze z zadowoleniem powilają wieść, że 
na ulicy Kaliskiej przybyła nowa trafika. 

Koncesję na spizedaż wyrobów tytunio - 
wych państwowego monopolu otrzymała wła 
ścicielka znanej kawiarni i cukierhi p. Wa- 
lentyna Jankowska. 

Od dnia dzisiejszego w powyższym lokalu 
znajduje się prócz traliki sklep artykułów 
spożywczych, wyrobów cukierniczych, de- 
likatesów i napojów chłodzących. 

Licznych klijentów p. Jankowskiej po- 
większą teraz palacze którzy narzekali na 
brak trafiki w tej części ulicy Kaliskiej. 

Nowej placówce chrześcijańskiej życzy - 
my powodzenia ! 
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Włosko-węgierski traktat przy- 
jaźni, który ostatnio został za- 
warty pomiędzy temi obu pań- 
stwami, świadczy wyraźnie, iż 
Włochy starają się za wszelką 
cenę pozyskać sobie jak naj- 
większą liczbę zwolenników - 
przyjaciół i to głównie wśród 
tych państw, które w razie ja- 
kiego kolwiek z drugiej strony 
konfliktu politycznego, czy na- 
wet zbrojnego wystąpienia, mo- 
gą im być w czemkolwiek po- 
mocne. Włosko-węgierski trak- 
tat przyjaźni bowiem nie jest ni- 
czem innem, tylko próbą za- 
szachowania Jugosławii i utrzy- 
mania w przyzwoitem oddale- 
niu innych państw, na które l- 
talja krzywem patrzy okiem. 

Sam traktat przyjaźni nie o- 
był się, oczywiście, bez pewnych 
korzyści, które Węgry otrzyma- 
ły. Traktat ten bowiem otwarł 
im wolny dostęp do morza i 
oddał w posiadanie część por- 
tu Fiume, co im da możność 
zasilenia swego życia gospo- 
darczego izacieśni jeszcze Wẹ- 
zeł zadzierżgniętej przyjaźni. 

Najzupełniej też słusznie hra- 
bia Bethlen zaznaczył w swej 
odpowiedzi na przemówienie 
Mussoliniego, że dzień podpi- 
sania traktatu stanowi dla We- 
gier datę historyczną, oznacza 
pamiętny etap na drodze, po 
której Węgry dążą do zrealizo- 
wania na drodze pokojowej do- 
brobytu swego kraju. 

Nie mniej entuzjastycznemi są 
głosy prasy węgierskiej zarów- 
no i włoskiej (faszystowskiej). 
«Pester Lloyd» wywodzi, że 
włosko - węgierski traktat przy- 
jaźni opiera się na dobrze zro- 
zumiałej wspólności obustron- 
nych interesów i dlatego wytwa- 
rza takie zbliżenie pomiędzy 
Włochami i Węgrami, jakiego 
trudnoby było znaleźć w sto- 
sunkach pomiędzy jakimikolwiek 
innymi dwoma narodami, Wspól- 
ność interesów we wszystkich 
punktach tworzy silny fundament, 
na którym opiera się dzieło po- 
rozumienia,dzięki któremu wznie- 
siony zostanie nowy gmach 
prawdziwego pokoju europej- 
skiego, dotychczas jeszcze nie 
istniejącego. 

«Nemzeti Ujsag» wyraża prze- 
konanie, że cała węgierska o- 
pinja publiczna z wielką ra- 
dością i entuzjazmem dowiadu- 
je się o zawarciu węgiersko- 
włoskiego traktatu i uregulowa- 
niu sprawy portu Rjeki. Traktat 
ten jest wyrazem harmonii po- 
między syinpatjami, jakie żywią 
dla siebie wzajemnie Węgry i 
Włochy oraz interesami tych 
dwóch państw. Nie zawiera on 
żadnych tajnych klauzul, nie 
zwraca się przeciwko nikomu, 
nie mniej jednak oznacza ważne 
posunięcie w węgierskiej poli- 
tyce zagranicznej. 

«Budapesti Hirlap» stwierdza, 
że w Rzymie uznano przede- 
wszystkiem,iż Węgrom przypada 
wybitna rola w dolinie Dunaju. 
Celicharaākter traktatu rzymskie- 
go nawskroś pokojowy. To też 
stanowi on nowy i ważny do- 
kument zdeklarowania pokojo- 
wej polityki, która także uprze- 
dnio wysuwała postulat wzmoc- 
nienia Węgier. 


Włosko-węgi 


Lewicowy «Pesti Naplo» pod- 
kreśla, że Węgry zdobyły sobie 
we Włoszech przyjaźń i zara- 
zem dały świadectwo prawdzi- 
wego pragnienia pokoju. Wę- 
giersko-włoski układ nie zwra- 
ca się przeciwko nikomu. Wę- 
gry pragną życ i dążą do zdo- 
bycia sobie przyjaciół, chcąc 
sobie zapewnić pokój. Pierwszym 
takim przyjacielem są Włochy. 

Hr. Juljusz Andrassy stwier- 
dza na łamach «Pester Hirlap»; 
że węgiersko-włoskie sympatje 
mają nietylko podstawy histo- 
ryczne, lecz uzasadnione są 
również realną wspólnością in- 
teresów. Zadne przeciwieństwo 
interesów pomiędzy Włochami 
i Węgrami nie istnieje. Hr. 
Andrassy nie przypuszcza, aby 
pod względem politycznym trak- 
tat szedł bardzo daleko. Węgry 
nie są jeszcze w stanie prowa- 
dzić szerokiej polityki zagra- 
nicznej, jednakże wyraża nadzie- 
ję, że przyjaźń z Włochami bę- 
dzie prawdziwa i szczera. 

Cała prasa faszystowska, zgo- 
dnie, nie mniej entuzjastycznie 
przyjęła fakt zawarcia traktatu 
włosko-węgierskiego, uważając, 
iż ma on zasadnicze znaczenie 
dla rozwoju stosunków poli- 
tycznych w krajach naddunaj- 
skich, a pośrednio i na Bałka- 
nach,umacniając wpływy włoskie. 
Z komentarzy tej prasy wynika, 
iż ze szczególnem zadowole- 
niem przyjęta zos'ała przez o- 
bóz rządzący we Włoszech dy- 


— sy l „li> 


Niepowodzenia niemieckie W 


Wszystko przemawiało za tem, że 
Niemcy zdołają nawiązać z Sowie - 
tami trwałe, na szeroką skalę zakre 
ślone stosunki ekonomiczne. Żaden 
bodaj inny kraj nie posiadał tak po- 
ważnych danych ku temu, Wydawa- 
ło się to naturalnem i koniecznem 
nawet uzupełnieniem mniej lub wię- 
cej otwarcie propagowanej solidar - 
ności na terenie polityki międzyna- 
rodowej; stąd nadzwyczajna przy - 
chylność, okazywana przemysłow - 
com i kupcom berlińskim, usilnie za- 
biegającym o zdobycie bardzo pojem 
nego, teoretycznie, rynku. Opanowa 


nie go miała ułatwić długoletnia pra, 


ktyka i wielostronna znajomość gos 
podarczych potrzeb rysyjskich. U - 
kład, zetwarty im Rapallo nie był prze 
to ad choc ukutą bronią dyploma - 
tyczną, lecz oficjalnem uznaniem de 
iure stanu, istniejącego de facto już 
przedtem. Jeśli więc dziś, po pięciu 
latach licznych, _ najróżnorodniej - 
szych prób i poczynań jeden z poten 
tatów finansjery niemieckiej doszedł 
da przekonania, że interesy z Bolsze 
wikami mogą robić tylko lekkomysl 
ni spekulanci inflackiego chowu, i je 
śli pogląd ten, jak się okazuje, po 
dzielany jest przez wszystkich nie - 
omal wybitniejszych bankierów, fa- 
brykantów i eksporterów, to złożyć 
się na to musiały nader ważkie 
względy. Fiasco to ma wyjątkowo 
doniosłe znaczenie ogólne, pamiętać 
bowiem wypalda, że w tym, specjal- 
nym wypadku obie sirony gorąco 
pragnęły, by ich wzajemne stosunki 
ekonomiczne _jaknajpomyślniej - się 
kształtowały. A jednak dobra wola 
rozbijała, się stale o nieprzezwycię - 
żone przeszkody wynikające z roz - 
bieżności ustrojów polityczno - spo- 
łecznych, 

Firmy niemieckie, które otrzyma- 
ły od Sowietów koncesję na eksploa 
tację tblogactw naturalnych lub na 


wersja, jaką traktat włosko-wę- 
gierski stwarza dla polityki rzą- 
du jugosłowiańskiego, ostatnio 
usilnie starającego się o popra- 
wę stosunków węgiersko-jugo- 
słowiańskich. 

Inaczej jednak na zawarcie 
tego traktatu przyjaźni i nie- 
agresji zapatruje się prasa fran- 
cuska. «Echo de Paris», ko- 
mentując sprawę roko- 
wań włosko-węgierskich, oświa- 
dcza, że możliwość używania 
portu Fiume przez handel wę- 
gierski, stanowić będzie jedyny 
wynik konkretny wizyty hr. Beth- 
lena w Rzymie, lecz obie stro- 
ny kontraktujące dopiero rozpo- 
czynają swą akcję. Następnie 
dziennik wyraża nadzieję, że 
Włochy zwrócą się do działal- 
ności mniej szkodliwej dla Euro- 
py od tej, jaką wytwarza prze- 
dział pomiędzy Cisą i Dunajem. 

«La Volonte» podkreśla, że 
pozorńie układ włosko-madziar- 
ski stanowi zakończenie akcji, 
mającej na celu polityczne okrą- 
żenie Jugosławii, lecz wzmacnia- 
jąc stanowisko Bethlena zbudzi 
on na nowo niepokój w Pradze, 
Białogrodzie i Bukareszcie i w 
konsekwencji spotkanie w Bra- 
tysławie niewątpliwie wzmocni 
całą Małą Entente. 

«L'Oeuvre» zauważa, że ciągle 
jeszcze oczekuje się zgody Rzy- 
mu na przeprowadzenie bez- 
pośrednich rokowań z Biało- 


grodem, 
»Le Quotidien» uznaje, iż 
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otwarcie zakładód przemysłowych, 
czyli t. z. „nieruchomościowe konce- 
sje“, bądź wcale ich nie wykorzysta 
ły, bądź już zdołały zlikwidować swo 
ją działalność, bądź też uzależniają 
dalszą egzystencję od ewentualnych 
subsydjów, wypłacanych przez Ber- 
lin, względnie przez Moskwę, Kom- 
panja Junker wybudowała w 1922. 
im roku dwie fabryki swoich słyn- 
nych samolotów. (Moskwa i Tyflis); 
Po upływie 5 lat, wyczerpawszy 
wszystkie kredyty ząpomogowe, się 
śające sumy 18-u miljonów marek 
złotych, zmuszona była przelać wszy 
stkie swoje tytuły własności na wpól 
nika, czyli na rząd sowiecki, Jeszcze 
większe, gdyż 1.250.000 tys. funtów 
strelingów, wynoszące, ofiary musiał 
na żądanie berlińskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, złożyć skarb 
niemiecki by ratować towarzystwo 
„Mologoliess”, którego udziałowca- 
mi są, pomiędzy innemi, ex-kanclerz 
Wirth, oraz znane zakłady Westfal- 
skie „Gelsenkirchen', Ukonstyluo - 
wało się ono cele meksportu drzewa 
okazało się jednak, że koszty robo- 
cizny, administracji, transportu i t. 
d. wykluczały sprzedaż po cenach 
rynku europejskiego; trzeba było szu 
kać nabywców w samej Rosji, co 
przyprawiło „Mologoliess* o szalone 
straty. Zbudowanie własnej linji ko- 
lejowiej napotykało na olbrzymie trud 
ności spowodowane warunkami lo =- 
Kalnymi, i wymagało niesomiernych 
inwestycji finansowych. I ten plan, 
jako nierealny, został ostatecznie po 
rzucony, Nie. lepiej przedstawia, się 
sytuacja firm, które uzyskały tak zw. 
„koncesje ruchomościowe' na prowa 
dzenie operacji handlowych, tran - 
sportowych i t. d.: z największych to 
warzystw owego typu z „Derutary* 
i „Rusgertorgu”, 'szybko bardzo wy- 
cofali się poważni udziałowcy nie - 
mieccy == „FHamburg-Amerika Li - 


erski traktat przyjaźni. 


traktat włosko-węgierski stano- 
winiebezpieczeństwo dla Francji 
i dla Małej Ententy. 

Podaliśmy powyżej głosy i o- 
pinje szeregu różnych pism, a 
uczyniliśmy to dlatego, by dać 
czytelnikowi możność z różnych 
stron i w różnem świetle zoba- 
czyć ów traktat, zawarty przed 
dwoma dniami, bo nie dalej jak 
w dniu 6 bm. 

Twierezenie tak prasy Wẹ- 
gierskiej jak i włoskiej, jakoby 
traktat ten nie zwracał się prze- 
ciwko nikomu, nie wytrzymuje 
najlżejszej krytyki. Z całego te- 
go traktatu bowiem aż nazbyt 
dobrze widać, co już spostrze- 
gła i prasa francuska, że ma 
on na celu okrążenie Jugosławji. 
Tembardziej myśl ta słaje się 
prawdopodobną, że dotąd nie 
został ostatecznie rozwiązany 
problem włosko-albańskiego za- 
targu, w którym Jugosławia wi- 
dzi aż nazbyt wyraźnie skiero- 
wane przeciwko sobie postępo- 
wanie Włoch. Bardzo być mo- 
że, że prasa węgierska tego 
nie żauważa narazie, ponieważ 
oczy jej zaszły bielmem radości 
z powodu uzyskania dostępu 
do morza, przyjdzie jednak nie- 
długo <hwila rzeźwego zasta- 
nowienia, czasie której trzeba 


się będzie zastanowić, czy też 
ten traktat faktycznie *jest tak 
bardzo dla Węgier korzystnym, 
a nie oddaję ich pod supremację 
Mussoliniego. 


Kosze 


nie oraz koncern „Otto Wolff" 
Przemysły niemieckie - włókienni 
czy, maszynowy, elektrotechniczny, 
czyli tę właśnie gałęzie, które na 
eksport pracują i od zagranicznych 
konsumentów w znacznym stopniu 
są zależne, żadnych prawie obrotów 
z Rosją nie dokonały i nawet do wi- 
doków zbytu na Frzyszłość z zupeł- 
nym sceptycyzmem się odnoszą, Sła 
be również wyniki dał system zaku- 
pu wyrobów niemieckich przez so = 
wiecką misję handlową, w Berlinie 
urzędującą, Uchwalił wprawdzie na 
ten cel Reichstag w 1926 roku spe- 
cjalne kredyty na ogólną sumę 300 
milj. marek, ale wskutek nadto wy- 
raźniej nizulności sfer bankowych 
zdołano część tylko powyższej kwo- 
ty zużyć, chociaż umyślnie sprolon- 
gowano termin trwania umowy do 1- 
go kwietnia r. b. Z wyjątkiem Thys- 
sena i paru jeszcze przedsiębiorstw 
tego pokroju wszystkie tranzakcje z 
Rosją prowadzą firmy powojenne, 
świeżo założonie, mało żnane. Pow- 
szechnie uważane to jest za objaw 
znamienny, o nastrojach solidnych, 
miarodajnych finansowo - przemysło 
wych niedwuznacznie świadczący, 
Oczywiście nie można wyciągać z 
tego zbyt pośpiesznych wniosków, 
nie należy przypuszczać, że niemiec 
ko - sowieckie stosunki ekonomicz - 
ne nie mogą wcale ulec w przyszłoś 
ci poprawie. Konieczności hutniczo- 
mietalurgicznej „Schw .rindustrie", 
zaostrzenie się angielsko - bolszewíc 
kiego antagonizmu, potrzeby gospo- 
zego „Existenzminimum* pań - 
stwowego Rosji są czynnikami, które 
według wszelkiego prawdopodobień 
stwa, ułatwią stworzenie modus vi- 
vendi dla obu stron pomyślmiejsze - 
go, na duże jednak obroty niemiec - 
cy CZY chwilowo przynaj - 
mniej, liczyć nie mogą. 7. K. 
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Wieści z kraju. 


Obchód rocznicy 3-go Maja. 


W związku ze zbliżającemi sie u- 
roczystościami Obchodu 3-go Maja, 
ukonstytuował się w Warszawie, pod 
najwyższym protektoratem Pana Pre 
zedenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego, Kemitet Obchodu 3-90 
Maja i Zbiórki na »Dar Narodowye. 

Komitet Honorowy stanowią: ISE; 
Ks. Kardynał Kakowski Aleksander, 
Rataj Maciej, Marszałek Sejmu, Trąmp 
czyński Wojciech, Marszałek Senatu, 
Marszałek Józef Piłsudski, Premjer i 
Minister Spraw Wojskowych, Prof. 
Dr. Bartel Kazimierz - Vice-premjer 
Dr. Dobrucki Gustaw, Minister Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, Dr. Jurkiewicz Stanisław, 
Minister Pracy i Opieki Społecznej, 
inż. Kwiatkowski Eugenjesz Minister 
Przemysłu i Handlu, Meysztowicz 
Aleksander, Minister Sprawiedliwości 
inż. Moraczewski Andrzej, Minister 
Robót Publicznych, Miedziński Bo- 
qusław, Minister Poczt i Telegrafów, 
Niezabytowski'Karol, Minister Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych, inż. 
Romocki Paweł, Minister Komunika- 
cji, Gen. Dr. Sławoj: Składkowski, Mi 
nister Spraw Wewnętrznych, Prof. 
Dr. Staniewicz Witold, Minister Re- 
form Rolnych, Dr. Zaleski August, 
Minister Spraw Zagranicznych Soł- 
tyk Stefan, Poseł, Przewodniczący 
Komisji Oświatowej Sejmu. 

Komitet Główny: Beczkowicz Zyg- 
munt, Wojewoda Nowogródzki, Jasz- 
czołt Władysław, Wojewoda Łódzki, 
Jaroszewicz Władysław, Komisarz 
Rządu m. st. Warszawy, Krahelski 
Jan, Wojewoda Poleski, Manteuffel 
Ignacy, Wojewoda Kielecki, Mech 
Władysław, Wojewoda Wołyński, 
Rembowski Marjan, Wojewoda Bia: 
łostocki, Remiszewski Antoni, Woje- 
woda Lubelski, Sołtan Władysław, 
Wojewoda Warszawski, Gąsiorowski 
Zygmunt, Kurator Okręgu Szkolnego 
Białostockiego, Kuczewski Otton, Ku 
rator Okręgu Szkolnego Poleskiego, 
Owiński Jan, Kurator Okręgu Szkol- 
nego Łóazkiego, Pyilakowski Ignacy 
Kurator Okręgu Szkolnego Lubel- 
skiego, Szelągowski Kazimierz, Kura 
tor Okręgu Szkolnego Wołyńskiego, 
Zawadzki Grzegorz, Kurator Okręgu 
Szkolnego Warszawskiego, Płk. Ma- 
ieszewski Janusz, Główny Komen- 
dant Policji Państwowej, Tomanow- 
ski Tadeusz komendant Okręgu 
Warszawskiego Policji Państwowej, 
Gen. Bryg. Wróblewski Jan, Dowód 
ca Okręgu Kospusu Nr. 1, Baliński 
Ignacy, Senator Prezes Rady Zjazdu 
Samorządów Ziemskich, Bukowiecki 
Stanisław, Prezes Prokuratorji Gene 
ralnej, Andrzejewski Józefat, Prezes 
Macierzy Polskiej na Rusi, Czerwiń- 
ski Jerzy Prezes Związku Polskich 
Korporacji Akademickich, Choromań- 
ski Zygmunt, Prezes Związki, Straży 


Coópalaczka. 


Amanda, stojąc przy otwartem 
okienku, nie traciła jednego słowa z 
rozmowy, Przez szparę między firan 
kami spostrzegła Owidjusza, odwró- 
conego plecami. Maryanna wróciw- 
szy, (postawiła na stole przed nim po 
trawy, 

— No... a teraz — zawołała — 
cóż mi pan pokażesz? 

— Ha! ha! jesteś; ciekawa... no, 
pójdź i zobacz, 

Tu włyjął z kieszeni dwa safiano - 
we pudełka, jedno czerwone a dru- 
gie czarne. Otworzył częrwon? pu- 
dełko, Wewnątrz na błękitnym aksa 
micie błyszczała parą złotych kolczy 
ków, 

— No... jakże ci się lo podoba? — 
zapytał. 

— Ach! przesiczńe. i kosztowne 
zapewne... Czy to na podarunek dla 
matki Elizy? ` 

— ỌOdgadłaś. 

-— Jakże to pięknie z rańskiej stro 
ny... dopieroż się ucieszy ła biedna 
kobieta! 

— Spodziewam się... 

— A co jest w drugiem pudełku? 

— Druga para kolczyków. 


Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej 
Dębicki Zdzisław, Prezes Związku 
Syndykatów i Dziennikarzy, Drzewic 
ki Piotr, Inżynier, Prezes Ligi Pracy 
Fudakowski Kazimierz, Prezes Cen- 
tralnego Towarzystwa Rolniczego, 
Jankowski Mieczysław, Vice Prezy- 
dent m. st. Warszawy, Kryński Wło- 
dzimierz, Vice: Prezes Komitetu Głów 
nego Czerwonego Krzyża, Nowicki 
Jan. Adwokat, Vice-Prezes Zarządu 
Głównego Polskiej Macierzz Szkol- 
nej, Ocetkiewicz Stanisław, Vice-Pres 
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" litej, Dr. Świeżyński 


zes Stowarzyszenia Kupców Polskich 
Puzynianka Irena, Poseł, Przewodni 
cząca Narodowej Organizacji Kobiet 
Rauer Emil, Vice: Prezes Zjednoczenia 
Polskich Stowarzyszeń Rzeczypospo 
Józef, Prezes 
Zarządu Głównzgo Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Sokołowski. Marjan, Prezes 
Centrali Akademickich Bratnich Po- 
mocy, Sztromper Jan, Naczelnik 
Głównego Związku Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, Wartalski 
Stanisław, Poseł, Naczelny Dyrektor 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
Wierzbicki Andrzej, Poseł, Naczelny 
Dyrektor Centralnego Związku Prze- 
mysłu Górnictwa Handlu i Finan- 
sów, Zamoyski Adam, Prezes Związ 
ku Sokolstwa Polskiego. 


UiWalny Zjazd Delegatów Zwiazku Strzeleckiego 


Wybory władz i uchwały. 


Zjazd Walny Delegatów Związku 
Strzeleckiego po wysłuchaniu na po 
rannem zebraniu, na które przybył 
Fan Prezydent Rzeczyposnpolitej i 
przedstawiciele rządu, sprawozdania 
Zarządu i Komendy na zgromadze - 
niu popołudniowem przystąpił do wy 
>oru władz strzeleckich i uchwale - 
nia wniosków, 


Na prezesa Związku został ponow! 
nie wybrany przez aklamację zasłu- 
żony prezes dr, Dłuski, zaś do Za - 
rządu znaczną większością wybrano: 
pp. Z. Dreszera, Królikowkiego, Ja- 
nusza Piotrowskiego, Podgórskiego, 
Malskiego, Czakiego, Strześniew - 
skiego, Dcemańską, Zajchowskiego, 
Brykę Reissa i Bąbińkiego, Do Ko- 
misji Rewizyjnzj weszli p.p, Bogu - 
sławski, Szubartowicz, Syska, Bo - 
rysławski, Ponikiewicz oraz jako za- 
stęjzcy p.p: Hołownia Szukiewicz, 
Gnoiński, W skład Sądu Honorowe- 
go weszli p.p.: Kołodziejski, Krzew- 
ski, Baica, Juljusz Dreszer į Nowa - 
kowski. 


Uznając sport strzelecki za sport 
obrony narodowej i podstawę przy - 
sposobienia wojskowego Zjazd u - 
chwalił zwrócić się do M. S. Wojsk. 
z prośbą o wydatne poparcie sportu 
strzeleckiego. z jednej strony przez 
umożliwienie korzystania z broni 
wojskowej w większym, niż dotych - 
czas stopniu, z drugiej zaś strony 
przez zezwolenie oddziałom p. w. na 
zakupi broni wojskowej w określo - 
nej proporcji oraz przez zwolnienie 
od cła sprowadzanej broni małoka - 
librowej i precyzyjnej oraz amunicji 
do niej, 


Ze względu ra to, iż przysposo - 
bienie wojskowe jest pracą dla pań - 
stwa, Zjazd zwrócił się do władz o 
przyznanie dla członków organizacji 
p.w. udających się na ćwiczenia i za 
wody 50 pirocent zniżki kolejowej, o 
przyznanie członkom organizacji p. 
w., poszkodowanym na ciele w cza- 
sie służby p. w. prawa do zaopatrze- 
nia inwalidzkiego, zaś uznając ko - 


-amak | CCZNOŚĆ spopularyzowania mundu- 


Po wykorze wiładz Zjazd Walny u- 
chwalił cały szereg wniosków, doty- 
czących w pierwszym rzędzie przy- 
sposobienia wojskowego i sportu 
strzeleckiego. Przedewszystkiem 
więc Zjazd uznał za konieczne usta- 
lenie przez władze państwowe jedno 
litego programu metod i środków 
wyszkolenia wojskowego i wychowa 
nia obywatelskiego, następnie zaś 
stwierdzając, iż obecnie siły instuk- 
torskiel nie wystarczają dla prowa - 
dzenia prac wiyszkolenia wojskowe- 
$o w stowarzyszeniach, podkreślił 
potrzebę uzupenienia liczby instruk- 
torów przez wytworzenie płatnej za 
swą pracę kadry półzawodowej, do 
której przedewszystkiem wejść po - 
winni czonkowie stowarzyszeń p. w. 
mający za sobą dłuższy okres pracy 
ideowe-społecznej w organizacjach 
p. w. 


ru żołnierskiego — o umożliwienie 
nabywania sukna i sort munduro - 
wych przez członków organizacji p. 
w po cenach wojskowych, 


W spirawie przysposobienia woj - 
skowego kobiet Zjazd uznał za ko- 
nieczne stworzenie przy Państw. U- 
rzędzia W.F, i P.W. specjalnego refe 
ratu pracy kobiet, nadającego jedno- 
lity kierunek pracy kobiet, oraz prze 
ciwstawił się kategorycznie próbom 
zmioonpolizowiania w rękach jednej 
organizacji kierownictwa nad pra - 
cą przysposob. wojskowego kobiet i 
prawa do jej kontroli, Zjazd uważa, 
że tylko celowe współzawodnictwo 
i współpraca. młodzieży żeńskiej z 
młodzieżą męską na terenie organi - 
zacji mieszanych zapewni pracy ko- 
biecej silny rozwój. Pozatem Zjazd 
polecił władzom strzeleckim poczy- 
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nienie starań o zorganizowanie w 
poszczególnych ośrodkach kursów 
instruktorskich w. f., przy poszcze - 
gólnych D.O.K. kursów administra- 
cyjno-gospodarczych i t. d. Na przy- 
szłość uznano za właściwe by refe- 
rat pracy kobiet objął całą żospo - 
darkę Związku Strz. i stworzył wła- 
sną intendenturę. 


Bardzo stanowczo Zjazd wypowie 
dział się w sprawie istniejących prób 
uniemożliwienia zgodnej współpra- 
cy wszystkich organizacji p. w. na 
polu przygotowiywania młodzieży do 
obrony granic Rzeczypospolitej, 
zwracając się do M, S, Wojsk z usil- 
ną prośbą o ścisłe uregulowanie sto- 
sunków pomiędzy  poszczególnemi 
stowarzyszeniami p. w., aby wyklu- 
czone były wszelkie zatargi, natury 
nie mającej nic wspólnego z działal- 
nością p. w., a nadewszystko, aby u- 
niemożliwiono wpływ różnych czyn- 
ników politycznych na tę działalność 
Zjazd Walny uznał za konieczne, by 
władze wojskowe wystąpiły katego- 
rycznie w stosunku do organizacji 
niepodporządkowujących się rozka- 
zom Miinsterstwa i wyrażających boj 
kot najwyższych przedstawicieli Ma 
jestatu Rzeczypospolitej. Zjazd Wal 
ny naj;iętnował robotę wrogiej Zwią 
zkawi prasy, która drogą systema - 
tycznego drukowania fałszywych 
faktów i dokumentów nieci wśród or 
ganizacji p. w. wzajemną nieufność i 
antagonizm, doprowadzając do ubo- 
lewania godnych zajść, szkodliwych 
dla interesów obrony państwa, 


Stwierdzając zaś, że rywalizacja 
organizacji p w. na polu pracy spor- 
towiej i wojskowej przyczynia się w 
wysokim topniu de wzmożenia tem- 
pa tej zracy i jest pożyteczną dla 
sprawy obrony granic Rzeczypospo- 
litej — Zjazd wzywa wzystkie orga- 
nizacje p. w. na start „wyścigu pra- 
cy", 

Zjazd Walny zwrócił uwagę władz 
państwowych na istniejący terror 
moralay i materjalny w stosrnku do 
członków Związku Strzeleckiegore 
strony czynników wrogo usposobio- 
nych do pracy p. w. i usilnie prosił o 
spowodowanie, aby członkowie Zw. 
Strzeleckiego nie byli wydałani z po- 
sad państwowych i prywatnych, jak 
to się stale zdarza w województwie 
poznańskiem, za to tylko, że należą 
do Zw. Strzeleckiego. 


W sprawach ogólnych Zjazd stwier- 

dził z naciskiem, iż Związek Strze - 
lecki przeciwstawi się wszelkim pró 
bom wichrzycielstwa i zamętu anty- 
państwowego ze strony Żywiołów 
bądźto reakcyjnych, bądz komuni - 
stycznych, broniąc ustroju demo - 
kratycznego Rzeczypospolitej, oraz 
zwrócił uwagę władz państwowych 
na wielce szkodliwą akcję „volks - 
bundu* jako organizacji działającej 
na szkodę państwa i domaga się u - 
krócenia tej działalności. i 
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— Dasz jej pan zatem dwie pary. 
— Nie... ta druga para nie dla niej, 
— À dla kogo? 

— Dla ciebie, Maryanno, 

Dziewczyna pokraśniała z radości. 

— Dla mnie? — zawołała zdziwio 
na. 

— Tak jest.. dla ciebie... Powiedz 
mi, jak ci się podobają? 

— Achl to przecudne! — wołała. 
— Ale pan żartowałeś, mówiąc, że 
to dla mnie. 

— Nie żartowałem... Jestem zado 
wolony, iż ci się podobały. 

— Och! dziękuję, panie Piotrze... 
dziękuję... dziękuję! — wołała w za 
chwycie. — Zaraz się dziś w mie 
ustroję, 

— Dobrze, moje dziecko. Cieszy 
mnie, iż jesteś zadowołoną. 

Służąca wsunęła pudełeczko do 
kieszeni. 

— Ja bardzo lubię śpiewy, panie 
Piotrze... — mówiła dalej. -— Zaśpie 
wasz nam pan co przy uczcie, nie-- 
prawdaż? 

— Ile tylko zechcecie. 

— I wszyscy będą śpiewali? 

— Wszyscy? 


— Nawet i matka Eliza? 

— l ona z innymi, 

— Ach! jak to dobrze! Nigdy jej 
śpiewającej nie słyszałam. Ma ZWy- 
kle taką minę, jak gdyby szła na po 
grzeb. Niepodobna jej rozweselić. 

—Bardzo łatwo by to przyszło, gdy 
byś tylko zechciała... 

— Jakim sposobem? 

— Potrzeba jej tylko 
kropel więcej,... - 

— Ależ ja jej zmusić do picia nie 
mogę... 

— Nie chodzi o to, ażeby piła wie 
le. 

-— Nie rozumiem — odpowiedzia 
ła Maryanna. — Mów pan jasno, co 
zrobić trzeba? 

Jednocześnie właścicielka sklepu 
przywołała dziewczynę. 

— Zaczekaj pan chwilę.. — rze- 
ła służąca — natychmiast powrocę, 

Po kilku minutach, odebrawszy 
polecenia prziybiegła. 

— Mówiłeś więc pan — ciągnęła 
dalej — iż nie trzeba, ażeby wiele pi 
ła matka Eliza, by ją wprowadzić w 
wesołość? 

— Tak jest... Wszak podacie nam 
likiery po kawie? 

— A jakże... po kawie i przed ka 
wą, wszystko być: musi, jak trzeba. 

— Zatem może my się porozumieć, 


wlać parę 


Po kawie powiem głośno, iż pragnę 
oblać mój powrót do Paryża dam oto 
ten podarune} matce Elizie i zażą- 
dam buelki prawdziwego Chartre - 
us'u. Wtedy wpuścisz w sarafkę, 
którą przy mnie postawisz, łyżeczkę 
od.kawy pewnego płynu, jaki tu z 
sobą przyniosłem. 

— A jeśli to zaszkodzi tej biednej 
kobiecie? 

— Ach! nigdy w świecie! — zawo 
łał Owidjusz — pobudzi to ją tylko 
do wesołości, posłyszysz, jak będzie 
śpiewała i my wszyscy z nią razem. 


XVI. 


Zapewniasz więc mnie pan, iż to 
nie zaszkodzi jej zdrowiu? — pówtó 
rzyła Maryanna. 

— Przysięgam... na honor! 

— Dobrze... zatem wleję te krop 
le. 

— Skoro się podniosę aby wznieść 
toast, ty przygotuj to wtedy — mó- 
wił łotr dalej, — Gdy zażądam Char 
treusu celem oblania nim podarun- 
ku dla matki Elizy, natenczas owym 
likierem, zmieszanym z tym płynem 
napełnisz jej szklankę. 

— A jeśli się omylę i wszystkim 
go wleję? — mówiła żartobliwie Ma 
ryanna. 

d. c. m. 


kno MODERN“ 


Tomaszów Maz. ul. Piliczna L. 6. 
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<Głos Trybunalski» 8 kwietnia 1927 roku. 


Ste. 4. s 
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Od piątku dnia 8 kwietnia i dni BASTED AYCHA piątku dnia 8 kwietnia i dni następnych 


Wspaniały film podług słynnej sztuki Leonidasa Andrejewa 


TEN KTÓREGO BIJA PO TWARZY | 


(ŁZY BŁAZ 


Wstrząsający dramat w 8-miu aktach, 


W bagnie moralnego rozkładu. 


Wczorajsza prasa łódzka przynosi 
wiadomość o wypadku, który do głę 
bi przejmuje swą ohydą i który aż 
nazbyt dosadnie charakteryzuje dzi- 
siejsze wciąż jeszcze t. zw. „powo- 
jenne" czasy. Widzimy ludzi, bez za 
stanowienia się zdecydowanych na 
najgorszą rozpustę. Z jednej strony 
prostytutka, zdecydowana powięk - 
szyć znacznie swe zyski na - 
wet kosztem oddania'na pastwę nie 
rządu piętnastoletniej dziewczynki, 
z drugiej strony podłatusiały jego - 
mość, frymarczący z nią ə ciało 

M, 

Niechże wypadek, który podaje - 
my miżej za „Kurjerem Łódzkim”, bę 
dzie przestrogą zarówno dla rodzi- 
ców i opiekunów, jak i dla młodych 
i niedośwładczonych dziewcząt! 

Przed niedawnym czasem policja 
włarszawska powiadomiona została o 
tajemniczem zaginięciu niejakiej Wła 
dysławy C., 15-letniej dziewczynki, 
córki bogatego kupca warszawskie- 
go. Na podstawie złożonego meldun- 
ku władze śledcze wszczęły docho- 
dzenia, które narazie nie dały pożą- 
danych wyników, Rodzice zaginionej 
nie mając możności rozwiązania za- 
gadki tajemniczego zaginięcia córki, 
z czasem pogodzili się z losem. 

Po upływie pewnego czasu władze 
śledcze w Łodzi zostały powiadomio 
ne ationimowo, iż przy ulicy Cegiel- 
nianej Nr. 50 w znanej policji spelun 
ce złodziejskiej, która jest zarazem 
domem podejrzanych schadzzk osób 
płci obojga, zamieszkała niejaka 27- 
letnia Eugenja Bednarska, pseudo 
Anna Bednarczyk vel Kaźżmierczyko 
wa, dobrze znana władzom npolicyj- 
nym warszawskim z  niemoralnego 
rowiejdzenia się. Bednarska, kobie- 
ta powabna, młoda jeszcze t przystoj 
na pizybyła do Łodzi z Warszawy, 
gdzie zamieszkiwała przy ul. Kroch 
malniej 11, by uprawiać nadal swój 
podejrzany proceder. Dom jej, który 
był własnością kobiety tego samego 
pokroju co Bednarska, odwiedzany 
był przez rozmaitych mężczyzn wszy 
stkich sfer zwabianych szeleszczą - 
cą jedwabiami Bednarską. Samo 
przybycie do Łodzi Bednarskiej nie 
tyle zainteresowało władze policyj- 
ne, ile wiadomość, że z nią przybyła 
rówinież 15-letnia dziewczynka Wia 
dysława C, Dom przy ulicy Cegiel - 


„Szłością, jaka ją czekała, 


nianej 50 poddano ścisłej obserwacji. 
Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
Bednarska przywiozła z sobą tę mło 
dą dziewczynkę, jako żywy towar, 
którym zamierzała handlować i czer 
pać z tego zyski. Istotnie Włądysła- 
wa C. umieszczona została w specjal 
nej garsonierze i oczekiwała, nieświa 


domie swej niedoli, na „poważniej-* 


szego kupca”, któryby za cenę zna- 
czniejszych sum kupił ją, jako przed 
miot rozpustnej igraszki, Amatorów 
na kupno niewinnej dziewczynki by- 
ło wielu. 

Niecna Bednarska chcąc zarobić 
sowicie puściła swój towar na licy - 
tację. Posypały się pieniądze. Zwy- 
ciężył ten, kto dał więcej, Ostatecz- 
nie, 15-letnia dziewczynka przeszła 
na własność, niestety osoby, której 
nazwiska ze względu tylko na stano 
wisko, jakie zajmuje nie wymienia- 
my. Fan ten, będąc ojcem i mężem, 
zdobył się na: karygodny gest, obda 
rzył ofiarę swego zwyrodnienia ko- 
sztownościami dając Bednarskiej zna 
czną sumę na urządzenie 
specjalnego apartamentu. Tym spo- 
sobem podtatusiały lowelas usłał so 
bie gniazdko, Wszystko byłoby okry 
te tajemnicą, gdyby nie IV brygada 
Urzędu Śledczego, której wywiadow 
cy wkroczyli do podejrzaneśo domu 
w momencie bardzo krytycznym. 

Po wylegitymowaniu 
osób, amatora „kwaśnych winogron“ 
wypuszczono, Bednarską zaś areszto 
wano a Władysławę C, odprowadzo 
no do urzędu Sanitarno - Obyczajo- 
wego. 

Badana tam dziewczynka ze *zami 
w oczach opowiedziała historję por- 
wania, nie ckazując przez: nieświa- 


W roli głównej 


— niezrównany LON CHANEY 


yo 


do czynienia z nikczemną robotą agi 
tatorów komunistycznych. 

Jak się okazało, nabój artyleryj - 
ski nie posiadał zapalnika, gdyż eks- 
plozja nastąpiła w chwili zetknięcia 
się naboju z ogniem i eksplodował 
tylko sam nabój i jego odłamki pora- 
niły ludzi. Nabój ten był włożony 
między zwoje drutu kolczastego i dla 
nieodróżnienia oraz  trudniejszego 
spostrzeżenia owinięty korą krzozo- 
wą i sianem. 

Śledztwo wykazało, że drut kol - 
czasty został dostarczony fabryce 
przez centralę firmy „Złom“ ze sta- 


RZ EZ O CZCZO 


Nr. 81. 


cji Lachowice na Kresach Wschod - 
nich. Dalej komisja stwierdziła, że 
ładunek artyleryjski nie mógł się do 
stać przypadkowo do zwoju, który 
zwijany jest przez robotników tej 
firmy na polach, gdzie się odbywały 
walki, Pakiety te zwijane były w ta- 
kim formacie że można je było wsu- 
wać do pieca Martinowskiego o o- 
tworze 1 m. na 350 milimetrów. 


W fabrykach pakietów nie rozwi- 
jano i nie kontrolowano, gdyż pocią- 
gałoby to za sobą zbyteczne koszta. 


W związku z powyższym wypad- 
kiem Urząd Górniczy i inpektorat 
Pracy wydały zarządzenie, aby pa - 
kiety we wszystkich fabrykach były 
kontrolowane. Zachodzi przypisz - 
czenie, że nabój włożony został przez 
kresowych agitatorów komunistycz- 
nych. 


Z Piotrkowa i okolicy. 


(rady budżefowe Sejmiku Piotrkowskiego. 


Onegdajsze plenarne posiedzenie 
Sejmiku powiatowego piotrkowskie- 
go obfitowało w cały szereg cieka - 
wych momentów, stanowiących tak 
dla psychologa, jako też i dla pilne- 
go obserwatora bardzo wiele mo - 
mientów charakterystycznych. 

Posiedzenie otworzył o  godzirie 
11-ej rano przewodniczący Bejmiku, 
p. starosta Stanisław Raczyński. 
Obecnych było na ogólną liczbę 45 
członków — 43. Prezydjum stanowi 
li: przewodniczący: p.,starosta Ka - 
czyński, sekretarzował p. Bolesław 
Futyma, sekretarz Wydziału Powia 
towego, jako członkowie wydziału 
zasiedli w prezydjum pp. Zaremba 
Jan, Władysław Fijałkowski, Józeí 
Konopka, Jan Justyna, Aleksander 
Serafin, oraz jako referenci występo 
alali: p. sekretarz Bolesław Futyma, 
inżynier powiatowy Bronisław Rudz 


domość trwogi przed tragiczną pam inspektor samorządowy p. Domi 


gdyby”w 
porę nie zjawiła się colicja. Po ukoń 
czeniu śledztwa policja  Bednarską 
odesłała do Warszawy, celem odda 
nia jej w ręce władz tamtejszych, a 
nieszczęśliwą Władysława ©. odwie 
zieno do domu stroskanych rodzi - 
ców. 

Mieszkanie przy ulicy Cegielnia - 
nej 50, wytwornie umeblowane zli - 
kwidowano, a istotną jego właściciel 
kę Marję Szkudlarską, znaną ogólnie 
pod nazwą „cioci Jasińskiej' pociąg 
nięto do odpowiedzialności sądo - 
wej”, 


U hańbiącego słupka. 


Ostatnie chwile szpiegów straconych w Toruniu. 


Władze wojskowe w Toruniu po'*- 
za osobami urzędowemi nie dopuści- 
ły nikogo na miejsce stracenia Yrba- 
niaka i Piątka, Skazańcy po przyby- 
ciu na miejsce byli zupełnie spokojni 
Ostatnie słowa padły z ust towarzy- 
szącego im księdza, podczas przemó 
wienia którego skazańcy szeptali sło 
mfa modlitwy. 

Sami podeszli do słupków, odrzu- 
cili kapelusze, a żołnierze przywiąza 
li ich i zawiązali im óczy. Podczas 
przywiązywania Urbaniak prosił żoł 
nierzy, aby niezbyt silnie krepowali 
go sznurami. 


Tragiczny: Wypadej W 


O godz, 10,10 padły pierwsze strza 
ły oddane przez sześciu żołnierzy. 
Urbaniak osunął się na krępujących 
go sznurach. Nastąpiła druga salwa 
i główny sprawca tej tragedji, Pią - 
tek zakończył żywot. 

Lekarz stwierdził u obu natych- 
miastową śmierć, poczem ciała prze- 
wieziono na cmentarz wojskowy. 

Karząca ręka sprawiedliwości spo 
częła na dwóch istotach ludzkich, 
które za pieniądze wroga dopuściły 
do zdrady własnej Ojczyzny i splami 
ły honor i szary mundur żołnierza 
polskiego. 


NEIL W SOSÓW. 


Jeden robotnik zabity, kilku ciężko rannych. 


Wczoraj o godz. 7 rano w hucie 
„Katarzyna“ w Sonowcu miał miej- 
sce tragiczny wypadek, który spo - 
wodował śmierć jednego. robotnika, 
oraz 21 robotników zostało poranio- 
nych. 

Przebieg wypadku był anstępujący 
Do pieca martinowskiego robotnicy 
wkładali zwój drutu szme!cowego. 
W chwili włożenia zwoju do połowy 
w otwór pieca nastąpiła eksplozja, 
której skutki były wprost straszne, 
Wszyscy robotnicy w liczbie. 13, znaj 
dujący się przy piecu zostali powa- 
leni na ziemię. Jeden robotuik po - 
mióśł śmierć na mi”jscu, szesciu Zo- 
stałe ciężko rannych, a 6 lżej. Zabi- 


tego robotnika odwieziono: do kost- 
nicy, ciężko rannych odwieziono do 
szpitala, a lżej rannych do domu. 
Na miejsce traficznego wypadku 
zjechał natychmiast inspektor pracy 
inż. J. Gallot, podprokurator Dobro- 
męcki oraz komisatze policji i przed- 
stawiciel Urzędu Górniczego, Prze - 
prowadzone przez powyższą komisję 
śledztwo wykazało, że do zwoju 
drutu wsunął ktoś rozmyślnie nabój 
artyleryjski, ażeby. wybuchem wy - 
wołać wśród robotników rozgory - 
czenie na panujące w hucie porząd- 
ki, O przypadkowem włożeniu nabo- 
ju nie móże być mowy: 
Przypuszczać należy, że mamy tu 


mk Dratwa, lekarz powiatowy dr. Li 
piński i kierownik łermy p. Jemieliń 
SKL. 

Porządek dzienny plenarnego po- 
siedzenia Sejmiku powiatowego 
przedstawiał się jak następuje: 

1 Zagajenie posiedzenia i ustale- 
nie listy obecnych 2, Składanie wnio 
sków nagłych 3. Odczytanie i przyję 
cie protokółu poprzedniego posiedze 
nia Sejmiku z dnia 6 grudlnia 1926 r. 
4, Odczytanie reskryptu Urzędu Wo 
jewódzkiego w Łodzi w sprawie przy 
jęcia do wiadomości uchwały Sejmi 
ku z dnia 6 grudnia 1926 r. w przed 
miocie upoważnienia Wydziału Po- 
wiatowego do czynienia w kwartale 
l riclku 1927 wydatków do wysokości 
1/4 części wydatków budżetowych 
1926 1oku. 

5. Sprawy personalne 

a) sprwa wyboru 3 członków i 1 za 
stępcy do Rady Szkolnej Powiato - 
wej w Piotrkowie, b) Sprawa składu 
osobowego Komisji Rewizyjnej Sej - 
miku, 

6. Rozpatrzenie sprawozdania ra- 
chunkowego za 1926 a) Sprawoz- 
dania racnunkowego ogólnego, b) 
sprawozdania rachunkowego Kasy 
Oszczędności powiatu Piotrkowskie 
go, c) sprawozdania rachunkowego 
termy rolniczej w Milejowie. 

7. Uchwalenie preliminarza budże 
towego fermy rolniczej w Milejowie 
za I kwartał 1927 r. 

8. Uchwalenie preliminarza budze 
towiego Powiatowiego Związku Komu 
nalnego w Piotrkowie na czas od 1 
kwietnia 1927 r. do 31 marca 1928 r. 
a) preliminarza budżetowego admini 
stracji, b) preliminarza budżetowego 
Kasy Oszczędności powiatu Piotr - 
kowskiego, c) preliminarza budżeto 
wego fermy rolniczej w Milejowie, 

9. Uchwalenie wniosku Wydziału 
Powiatowego w sprawie statutu o 
opłatach i specjalnych dopłatach dro 
śgowych, 10) Uchwalenie wniosków 
Wydziału Powiatowego w sprawie 
zaciągnięcia pożyczek, 11. Sprawy 
bieżące. 12. Rozpatrzenie zgłoszo - 
nych wniosków nagłych, 

Pukt: pierwszy, drugi, trzeci i 
czwarty nie wywołały dłuższej dy- 
skusji i zostały uchwalone niemal 
jednomyślnie. Dyskusja wywiazała 


się dopiero przy punkcie 5-ym po - 
rządku dziennego. Chodziło o wybór 
3 członków 1 1 zastępcy do Rady 
Szkolnej Fowiatowej w kiolrkowie. 
Poseł Fijałkowski wystąpił z ostrą 
krytyką działalności delegatów Ra- 
dy Szkolnej Okręogwej, wyjaśniając 
że Rada Szkolna Kowiatowa zosta- 
ła rozwiązana na skutek. wystąpie - 
nia Wydziału Powiatowego i wezwal 
Sejmik do wyboru delegatów, dają - 
cych pełną gwarancję, że będą czę- 
sto składali spraowzdania Sejmiko- 
wi Powiatowemu. 

W obronie nieuzasadnionych ata - 
ków posła F, wystąpił jej dotychcza 
sowy członek ks. Michał Biliński, 
delegat gminy Chabielice, zbijając 
punkt po punkcie ataki p. Fijalkow- 
skiego, doprowadzając do takiego 
punktu wyjścia, który wskazywał, 
że ataki na Powiatową Radę Szkol- 
ną nietylko nie są usprawiedliwio - 
ne, ale są wręcz demagogicznie War- 
cholskie, zmierzające do kompletne- 
go fioniżenia Pow. Rady Szkolnej, 
która sobie na tego rodzaju osąd nie 
zasłużyła. 

W sprawie tej przemawiało jesz- 
cze kilku innych mówców, którzy 
zależnie od swego punktu widzenia 
opowiadali się za lub przeciw, co za- 
leżne było ponadto od znaku, jaki 
da p. poseł Fijałkowski: jeżeli za 
wówczas ołówek pana posła podno- 
sił się do góry, jeżeli przeciw -—— ołó- 
wek ku ziemi, jakby chciał mówić 
cezarowe:*dobij przeciwnika na a- 
renie cyrkowej, gladjatorze. 

Przegirowadzone wybory do Pow. 
Rady Szkolnej dały następujące wy- 
niki: wybrani zostali:  iijalkowski 
Władysiaw, Konopka Józef, Sandra 
Józef i Dlouhy, 

Przy wydatkach na cel: oświało- 
we toczyła się bardzo ożywtena, 
czesemi nawer gwałtowna dyskusja 
przez dłuższy czas, W konsekwencji 
wniosek Wydziału Powiatowego zo- 
stał w całości przyjęty, z tą tylko 
zmianą, że Sejmik zaleca Wydzialo- 
wi Fowiatowemu przyznanie zasiłku 
dla gimnazjum Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Bełchatowie w wysokoś- 
ci 2.000 złotych. Ogólna suma na o- 
światę przyznana została w wyso - 
kości zł, 47.400. 

Wreszcie około godziny 5.30 po 
południu Sejmik przeszedł do obrad 
nad dalszemi pozycjami. Zaczęto od- 
działu zdrowia publicznego. Z cgól- 
nej kwoty przezuaczonej na ten dział 
a wynoszącej 82.933.00 zł. uchwała 
członków Sejmiku skreśliia zł. 5 ty- 
sięcy z ogólnej sumy 15 tysięcy na 
wychowanie łizyczne przeznaczonej 
-zreliminując obciętą kwote 5.000 zł 
na budowę szkół. 

Do jakiego stopnia niektórzyp p.człon 
kowie Sejmiku nie zdają sobie spra- 
wy ze swego stanowiska i do jakie- 
go stopnia nie pojmują znaczenia tej 
czy innej sprawy dla życia, świadczy 
doskonale wypadek, który zaszedł 
przy przegłosowywaniu kwot prze - 
znaczonych na utrzymanie przytułku 
dla starców w Wolborzu 1 kwoty na 
kupro karetki dla przewożenia cięż 
ko chorych z wiosek do szpitala po- 
wiatowego w Piotrkowie. Jeden z 
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Miesza nenes 


Wielka sensacja! 


<Głos Trybunalski» 8 kwietnia 1927 r. 


Er E renner 


Dziś i dni następnych! 


Wielka sensacja! N 


B . CA 


A SCENIE! 


Perła polskiej wytwórczości filmowej. Dawno oczekiwany wielki szlagier! 


Kino -Teatr 
„CZARY« 


Piotrków Legjonów 11. 


Od piątku 8 kwietnia i dni nast 
Perła Polskiej 


„ODEON“ 7 Wytwórczości !! 


TEATR 


Piotrków, 9 
Aleja 3-go Maja 11. U 


s 


członków Sejmiku wyraził się na - 
przykład, że karetka wogóle jest nie 
potrzebna, bo wieś niema zamiaru 
utrzymywać karetki dla miasta, acz 
kolwiek przewodniczący doskonale 
i wszechstronnie wyjaśnił tę kwestie 
— wskazując, iż karetka nie jest 
przeznaczona dla Piotrkowa, albo - 
wiem Piotrków posiada swoje wła- 
sne miejskie środki lokomocji. 


To samo było przy przegłosowy- . 


waniu sum, przeznaczonych na pa - 
lące potrzeby, bo na utrzymanie 
przytułku dla starców w Bełchato - 
wie. 

Subsydja i doraźne wsparcia zo - 
stały uchwalone w sumie ogólnej zł. 
9,500, przeczem Katolickie T-wo Do 
broczynności otrzymało 1.000 zł., 
schronisko dla dzieci inwalidów i sie 
rot po poległych wojskowych 500 zł. 
piotrkowskie . t-wo Czerwonego 
nrzyżą na kolonje letnie 500 zł., to- 
warzystwo „Kropla Mlzka'* w Piotr- 
kowie 500 zł., przytułek dla star - 
ców w Sulejowie 2,000 złotych. 

Następnie zarządzona wybory do 
Komisji Rewizyjnej, które dały wy - 
nik następujący: Sudra, Sobczak, 
Sztajerowski, Dlouhy i Zielonka, o- 
raz Skierski, jako zastępca. 

Sprawa prowadzenia szkółek drzew 
owocowych w Witowie w dość znacz 
nym stopniu zainteresowała wszyst- 
kich obecnych. Podnoszono w dysku 
sji o tej sprawie zarzuty, iż na utrzy 
manie ttj szkółki wydaje się zbył 
dużo pieniędzy, bo np. na rok bie- 
żący preliminowano aż i6.375 zł, 
podczas, gdy za tę samą kwotę moż 
naby zakupić 10 tysięcy drzewek o- 
wocowych i nasycić nimi cały po - 
wiat. Przedstawiciel Wydziału, od- 
pierając powyższe zarzuty, stwier - 
dził, iż Sejmikowi nie chodzi w za - 


sadzie o doraźną pomoc ludności 
powiatu, lecz o systematyczną i 
racjonalną gospodarkę, Wszystkie 


pozycje tego działu, wyrażające się 
ogólną kwotą zł. 88,482 zł. zostały 
przyjęte i zatwierdzone. 

Przy dziale XI (popieranie hand - 
lu i przemysłu dyskusji prawie że 
nie było, crzyjęto preliminowaną su- 
me zł. 12 tysięcy jednogłośnie. 

Wogóle, jak do tej pory i przy 
działach: bezpieczeństwo publiczne, 
świadczenia na rzecz innych związ- 
ków. samorządowych oraz przy róż- 
nych wydatkach, dyskusji nie podej- 
mowano . 

Kiedy jednakże przyszło do oma- 
wiania sprawy fermy w Milejowie, 
po złożonem sprawozdaniu przez p. 
Jemielewskiego, kierownika fermy, 
wywiązała się ostra wymiana słów, 
podnoszono cały szereg zarzutów, o 
to, że! ferma drogo Sejmik kosztuje, 
nie dając żadnych zysków, ani nie 
zapowiadając nawet zysków w przy 
szłości, 

Otóż w 'tem miejscu musimy wy - 
jaśnić, na podstawie łaskawie udzie- 
lonych nam informacji przez p. in- 
spektora samorządowego Dominika 
Dratwę, iż ferma w Milejowie nie 
jest absolutnie obliczona na zyski. 
Ma ona być tylko jakby centralnym 
punktem zaopatrywania ludności po 
wiatu piotrkowskiego w zdrowe i 
wyborowe zboże i nasiona i wcale 
nie jest uawżana za przedsiębior -- 
stwo mające dawać zyski. 

W konsekwencji jednak wszyst - 
kie pozycje odnoszące się do fermy 
przyjęto bez zbytniego sprzeciwu. 

W tem miejscu zaszedł niebywały 
chyba nigdzie wypadek: Oto po u- 
ehwaleniu ju4 15 tysięcy złotych na 
pomoce instytucjom rolniczym, szę- 
rzącym wiedzą rolniczą wśród) włoś- 


Wielki kino dramat w 10 akt 
Scenarjusz i realizacja Henryk Szaro. 
weryn Steinwurzel. W rolach głównych: HE 
SMOSARSKA i NORA MEY. W rolach męskich: 
czanowski Szwarc, Bernardi Kraszewski, 
oraz zespół Teatru «QUI PRO KUO». 


Tragedja mężczyzny, którego wiar 


JÓZEF WĘGRZYN ulubieniec pu 
Początek o godz, 5 p, poł. w niedziele i święta o godz. 3 


CZERWONY BŁAZEN 


. 
ach według powieści Al. BŁAŻEJOWSKIEGO. 

h; 
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cijan, a więc po przesądzeniu osta - 
tecznem już całej sprawy, nagle, ni 
stąd, ni owąd, przedstawiciel lewi- 
cy sejmikowej, niejaki p. Sobczak, 
zakwestjonował sumę przeznaczoną 
jako subsydjum dla Centralnego To- 
warzystwa Rolniczego, twierdząc, iż 
towarzystwo to bardzo mało pracuje 
wśród wiłościjan. Tymczasem, jak 
wiadomo, Centr, T-wo Rolnicze po - 
siada w powiecie piotrkowskim 49 
placówzk (oddziałów) swej centrali, 
zaś Związkek Kółek Rolniczych, po- 
pierany wybitnie przez Stronnictwo 
Chłopskie i inne partje chłopskie, po 
siada swoich kółek 62; kółka te jed 
nak nie odpowiadają absolutnie pla 
cówkom T-wa Rolniczego ani Ży - 
wotnością, ani siłą ekspansji, Ponad- 
to dodać nam wypada, że w przed- 
dzień plenarnego posiedzenia Sejmi- 
wu, poseł Fijałkowski zwołał zebra- 
nie wszystkich swych zwolenników. 
czonków: Szjmiku i na tem zebraniu 
uradzono za czem należy głosować, 
a za czem nie, 

I w tem miejscu rozpoczęła się 
prawdziwa komedja: Sobczak sta 
wia wniosek o skreślenie subsydjum 
przeznaczonego dla T-wa Rolnicze- 
go (tak na posiedzeniu umówiono)|. 
— p. Fijałkowski podnosi ołówek 
do góry przy głosowaniu i wniosek 
Sobczaka przechodzi, Być 

Ale wing za owo skreslenia pono- 
szą takż í sami członkowie T-wa 
Rolniczego którzy nie zdobyli się na 
obronę swych tez i postulatów przed 
poddaniem wniosku Sobczaka pod 
głosowaine, ale. dopiero po prze - 
gfosowaniu tego wniosku wszczęli 
bezpłodną dyskusję, kruszyli kopję 
w obronie subsydjum dla T-wa Rolni 
czego, a to wszystko na nic się już 
zdać mogło. Nawet po przeglosowa- 
niu nie założyli swego veta i nie zgło 
sili votum separatum do tego prze - 
głosowania. 

W każdym razie utrącenie sub - 
sydjum dla T-wa Rolniczego, które, 
mimo zapewnień partyjników chłop- 
skich, pracuje na polu krzewienia 
kultury rolniczej wśród wościjań - 
stwa bardzo wybitnie, jest nie na 
miejscu; urząd wojewódzki powinien 
wejrzeć w całą tę sprawę, A nie jest 
ona zbyt wyraźną, skoro, jak wiemy, 
Etrzegłosowywano ją poraz wtóry, 
choć przy pierwszem głosowaniu wy 
raźnie było zaznaczone, że podzia - 
łem tej sumy między Związek Kół:k 
Rolnicz, i Centr. T-wo Rolnicze zająć 
się ma sam Wydział Powiatowy, czy 
li, innemi słowy, sprawa przy pierw- 
szem głosowaniu została raz na za- 
wsze kategorycznie załatwiona i po- 
wtórne jej poruszanie w pół godziny 
po definitywnem załatawieniu było 
conajmniej nie na miejscu, 

Do plusów T-wa Rolniczego do - 
dać nam należy wreszcie i to, że — 
stosownie do zarządzenia rządowego 
T--wo otworzyło cały szereg spó- 
łek wodnych w całym kraju, zaś w 
samym powiecie piotrkowskim jede- 
naście.| Spółki wodne, po zalegali - 
zowaniu ich, mają możność otrzyma 
nia od rządu pożyczki na prace mel- 
joracyjne, zaś pożyczka ta dawana 
jest na bardzo dogodnych warunkach 
i na długoletnie spłaty. A przecież 
tego wszystkiego tak  zachwalany 
rzez wyzwoleńców Centr. Związek 

ółek Rolnicz. rolnikom nie dał i nie 
da, gdyż praca jego polega w głów- 
nej mierze na politycznej akcji, zmie 
rzającej do zyskania jak największej 
Biczby zw ów, by przy nad - 
chodzących wyborach do parlamen 
tu, znów swoich wepchnąć: do sejmu. 


Kie ownictwo techn. i zdjęcia Se- 
LENA MAKOWSKA, WANDA 
Hrydzyński Owron, Ka- 
Krzemiński, Maniecki i inni 
Rzecz dzieje się w Warszawie. 


ępnychkj 
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Dramat sensacyjno-salonowy w 8 wielkich aktach. 

ę i miłość zabiła ukochana nad życie kobieta 
Wykonanie pierwszorzędnych artystów scen polskich. W rolach głównych 
bl. BOLESŁAW MIERZEJEWSKII i inni. 


po poł, początek ostatniego seansu o godz 9 wiecz. Ceny miejsc zwykłe I — 1.50, IL. 1.20 krzesło w loży 2.00 


NA SCENIE. 


p. T. Faliszewski, 


taa a 


Uchwały nad dochodami zwyczaj- 
nemi i nadzwyczajnemi przeszły nie 
mal jednomyślnie i bez żadnego 
sprzeciwu, zrzy bardzo słabej dys - 
kusji, a po wysłuchaniu kilxunastu 
wolnych i nagłych wniosków, czę - 
sto bezwartościowych i wypłaceniu 
członkom Sejmiku djet, plenarne po 
siedzenie Sejmiku zamknięto póź - 
nym wieczorem w dniu 6 b.m. 


KRONIKA 


Piątek | Dziś Dyonizego B. M. 
8 +utro: f Marji Kleofasowef 


„| Wschód słońca: g. 502 
kwiecieńj Zachód; g. 5.52 


Piotrkowska. 


O CZEM PAMIĘTAĆ NALEŻY! 
pierwszym rzędzie o sobotniem lo - 
sowaniu, 

„Głos Trybunalski" przeznaczył w kwiet- 
niu dla swych prenumeratorów bezpłatne 
premjum w postaci: czterech lalek, trzech 
koni na biegunach i trzech kompletów me- 
bli koszykowych które to przedmioty będą 
rozlosowane w sobotę w dniu 9 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w Piotrkowie w lokalu 
Katolickiego Tow. Dobroczynności, ul. Pił. 
sudskiego 75, I piętro, zaś w Tomaszowie 
w lokalu naszej administracji, pl, Kościuszki 


7 


15 m. 31. W losowaniu wezmą udział ci 
wszyscy, którzy zapłacą do tego czasu — 
choćby jednorazowo — prenumeralę za 
kwiecień r. b. 


Ps losowaniu należy pamiiętać o balecie 
Maryli Gremo, w sobotę 9 bm. o godz. S-ej 
wiecz. Napewno nikt nie zechce pominąć 
wyjątkowej sposobności ujrzenia najlepszej 
tancerki - baletnicy, Pozostałe bilety sprze 
daje cukiernia p. Borczyka, Kaliska 10. 

Jak już pisaliśmy, Maryla Gremo wyjeż - 
dża na dłuższy czas do Ameryki po jeszcze 
większą sławę i po — dolary, 

Również w sobotę 9 b.m. sekcja mizycz- 
na Tow. Gimnastycznego „Sokół” urządza 
w sali gimnastycznej Drugiego Gimnazjum 
przy Alei 3 Maja wielki koncert orkiestry 
symfonicznej pod batutą Aleksandra Niemi 
rowskiego, Udział wezmą | chóry Drugiego 
Gimnazjum pod dyrekcją por. A; Niemirow 
skiego, z udziałem churów gimn. II pod dy- 
rekcją prof. Buczyńskiego. 

Połowa dóchodu zostaje przeznaczona na 
budowę gmachu szkolnego Il-go Gimnazjum 
w Piotrkowie, Początek koncertu o g. 8,15 
wiecz, Ceny miejsc od 1 zł. do 2 zł, Wejście 
dla młodzieży, 50 gr. 

W niedzielę dnia 10-4 1927 r. o godz. S-ej 
wieczorem w sali im, Kilińskiego slaraniem 
Koła Amatorskiego Oficerów 25 v.p. odbę 
dzie się przedstawienie teatralne „Polityka” 
komedja w 3ch aktach Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego, Podczas antraktów przygrywać 
będzie orkiestra 25 p.p. Ceny miejsc od 50 
śr. do 5 zł. Czysty zysk z przedstawienia 
przeznaczony na cele kulturalno-oświatowe 
25 p. p. Bilety do nabycia w filji Spółdziel- 
ni 25 p.p. (Aleja 3-go Maja L. 5), a w dzień 
przedstawienia przy kasie teatru od godz. 
8-ej rano do 12-ej i od 14 aż do końca przed 
stawienia. 

Przedstawienie odbędzie się punktualnie 
o godz. 8-ej wieczorem. 


OBCHÓD i ZBIÓRKA W DNIU 3-go 
MAJA. 

W myśl hasła rzuconego w r. 1906 
przez Pierwszego Prezesa Rady Nad 
zorczej Polskiej Macierzy Szkolnej 
ś. p. Henryka Sienkiewicza, odbędzie 
się w czasie od 3 — 9 maja 1927 r. 
na podstawie rozporządzenia mini - 
stra spiraw wewnętrznych z dn. 17-I 
zbiórka na „Dar Narodowy 3-go Ma- 
ja”. 

Da komitetu honorowego weszli 
J. E. ks. Biskup Aleksander Kakow- 
ski, p. prezes ministrów Marszałek 
Józet Piłsudski, 
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NADZWYCZAJNA SENSACJA! 


PAT i PATACHON 


JAKO ŻONGLERZY i EKWYLIBRYŚCI 
w. towarzystwie doskonałej tancerki MOZDZYNŃNSKIEJ 
i znakomitej śpiewaczki MESALINI. 
NOWY REPERTUAR. 


NA SCENIE, 


występy artystów operetki. Warszawskiej pod kierunkiem St. 
Wolińskiego. CÓRKA... CZY ALKOWA..? wesoła op. w I akcie 


OSOBY: Sebastjan Krzemionka p. A. Tartakowicz, Katarzyna .ego żona p- 

J. Orliczówna, Teresa ich córka p. St. Kidawska, Stawicki jej narzeczony 

Panna p. C. Rawiczówna, Fijo;ek tragik z prowincjonal 
nego teatru p. St. Woliński. 


Ustawodawczych, oraz wszycy mini- 
strowie. 

Do komitetu głównego weszli: P-p- 
wojewodowie, kuratorowie okręgów 
szkolnych i przedstawiciele organi - 
zacji społecznych. , 

Zgodnie z okólnikiem Zarządu Ma 
cierzy Szkolnej i dla urządzenia świę 
ta Narodowego w dn. 3 Maja w dniu 
wczorajszym odbyło się w Piotrko - 
wie w sali Sejmiku posiedzenie pod 
przew. p. Starosty Kaczyfskiech na 
którem między innemi obecni byli: 
p.p.: Bieńkowski, inst. Dratwa, Do - 
brzański, kpt. Kędzierski, Pyziak, 
prof. Orzechowski pr. Szulczyński, 
nacz. Winnicki, prof. Tokarski i t. d. 

Po godzinnej dyskusji wybrano ko 
mitet obchodu w osobach: p. p. Bień 
kowskiego, insp. Dratwę, Dobrzań - 
skiego, wiceprezyd, Hudeca, staro- 
stę Kaczyńskiego, starościnę Kaczyń 
ską, kpt. Kędzierskiego insp. Jasiń - 
skiego i prof. Szulczewskiego. 

W crojekcie na dzień obchodu jest 
hejnał, Msza Święta polowa, defilada 
wojskowa i organizacji sportowych, 
koncerty oraz Akademia. 


SOBOTNI ODCZYT. 

+W. sobotę dn. 9:go kwietnia w 
sali Seminarjum Państwowego od- 
będzie się odczyt Dra K. Błędowskie- 
go, profesora Wolnej Wszechnicy w 
Warszawie. pf. »Co wiemy o zjawi- 
sku Śmierci«, 

Początek odczytu o g. 51%, po po- 
łudniu. 


KONCERT SEMINARYJNY 
ze współudziałem orkiestry woisko= 
wej cdbył się we wtorek w Seli im. 
Kilińskiego. 

Poza produkcjami chóru, który pod 
kierownictwem rrof. Jankiewicza ni- 
gdy nie zawodzi, więc i tym razem 
dał kiika chwil rozkoszy artystycznej 
melomanom, na wyróżnienie chlubne 
zasłużyła orkiestra 25 pp. 

Dyrygent p. por. Niemirowski roz- 
winął szeroką skalę melodyjności w 
popisach orkiestry w wysoce po- 
ważnych do arcywesołych, które by- 
ły też najliczniej okłaskiwane. Bu. 
rzliwe oklaski były wyrazem uznania 
i dla wykonawców i dla komendan- 
ła. Najweselsze utwory musiano po- 
wtórzyć ku zadowoleniu rozentuzja- 
zmowanego audytorjum. 

Pianistka p. Zgórecka w popisach 
swych, przyjętych z niekłamanem u: 
znaniem przez salę, wykazała żywą 
technikę i biegłość muzyczną niepo- 
wszednią tak, że można wróżyć Piotr- 
kowowi nowy talent muzyczny, byle 
mu jeno warunki rozwoju i szkole- 
nia służyły. 

Wieczór pozostawił wspomnienie 
górnie przeżytych chwil we wtorko- 
wy wieczór. Szkoda, że publiczność 
nie poparła należycie pięknego celu, 
który pięknemu' koncertowi przy- 
świecał. , 

(i rots an ana KOSZTU POTOK TYSZ 
KONIKI NA BIEGUNACH wykony 
wuje na zamówienie po cenach przy 
stępnych Kazimierz  Kozubowski 


Piotrków, Nowy Świat Nr. 19. 


Marszałkowie Izb memme www 


a 
Ogłoszenie. 


Urząd gminy Ręczno ogłasza, że na terenie tutejszej gminy 
przytrzymano zbłąkane źrebię, które prawny właściciel może ode- 
brać w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia za zwrotem kosztów. 


10840 


Sekretarz: (-) Szczęśniak. 


— veny T 4 
i 


Wójt: (-) Motylewicz. 


RADJO. 


Program warszawski <Pol- 
skiego Radja». 
Fala 1111 M., moc około 10 Kw. 


Piątek 8 II1-1927 r. 

15.00— 15.25. Komunikaty, gospo- 
darczy i meteorologiczny. 

15.30—15.55. Drugi wykład dla ma- 
turzystów szkół średnich z cyklu »Hi- 
storja Polskie wygłosi prof. Henryk 
Mościcki. 

16.00—16.25. Odczyt dla maturzy- 
stów pt. »Wiek XVII ty w literaturze 
polskiejc wygł. prof. Adamczewski. 

16.30--16.45. Komunikat harcerski. 

16.45—17.10. Odczyt z działu »Ra- 
djotęchnikae, 

17.10— 17.35, 
bianie szkła«. 

18.40—19.00. Rozmaitości. 

19.00—19.25. Odczyt pt. »Sport ja- 
ko środek zachowania zdrowia i mło- 
dości. 

19.30—19.45, Komunikat rolniczy. 

19.45—20.15. Przerwa. Przypusz- 
czalnie komunikaty. 

20.15. Koncert wieczorny. Trans- 
misja koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 


Odczyt pt. »Ozda- 


Obwieszczenie 
"Nr. 270/27. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
new. I pow. Piotrkowskiego, w Piotr 
kowie zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 P. C., ogłasza iż w dniu 4-go 


maja 1927 r. o godz, 10 z rana w 
Piotrkowie przy ul. Kaliskiej L, 60 
w miejscu przechowania przedmio - 
tów w mieszkaniu i pomieszczeniach 
Piotra Mikulskiego za.dług Stanisła- 
wowi Niepsuj owi odbędzie się 
sprzedaż przez licytację publiczną ru 
chomości, oszacowanych na 1235 zł, 
należących do tegoż Piotra Mikul- 
skiego, a mianowicie: mebli i szynek 
oraz dwóch świń. 
Komcrnik Sądowy 
Ludwik Grabowski, 


CIENKI CELEB KIZER CEEA PROD” CEND 
RADJO - APARATY P. T. R, | 


Baltie, 
RADJO | 


NORA GŁOŚNIKI, 
SPRZET. 

CENY NAJNIŻSZE. 

IR LUFT PIOTRKÓW 
ul. Toruńska 3. 


Dbajcie o swoje zdrowie 


„SzwajcarskieGorzkie Zioła” 
(z marką <Kogut>) 
e W Są 


g 
r" 
. 


stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstrukcji 
kamieniach żół- 

p ciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła”, są natu. 
ralnym łagodnym środ wiem przeczyszczającym 
ułatwiają funkcje organów trawienia I dzia: 
łają przeciwko otyłości. „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła'* pobudzają apetyt. Sorze: 
dają apteki i składy apteczne po zł. 1.50 za 
pudełko. Skład gł. apteka A. Gąseckiego w 

Warszawi., ul. Fretą Nr. 16. 


Stosowany przez p-p. Doktorów „Balsam 

Thiocolan Age” przy gruźlicy, bronchicie, | 
kaszlu ułatwia  wydzielinie się plwociny | 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego | 
powiększa wagę ciała „Balsam Thiocolan | 
Age” sprzedają apteki. Ządajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki A.Gąseckiega 
S w Warszawie, ulica Leszno 41, 


Redaktor: Aleksander Pańską, 


A 


_ _ "Ojos Irycu alski» 8 kwietnia 1927 r. 


4 > ul | BORZE, BIELIZNĘ, PŁASZCZE GUMOWE, CERATY, SKARPETKI 
/ FILDEKOSOWE ORAZ WSZELKIE APTYKUŁY GALANTERYJNE 


; 
O r A 
uN| POLEC: F. LANDAU E 
Q 

3 


vZ PIOTRKÓW, SIERADZKA 10: 


TANIO BO NIE NDA KALISKIEJ NA ŚWIĘTA! “j HHY 


. JANOWSKI Z a Siorsażka s. 


NA ŚWIĘTA! 


SKLEP 
KOLONIALNY 
MIGDAŁY sł, RODZYNKI, SUŁTANKI, SUSZONE ŚLIWKI, MORELE, 
GRUSZKI, JABŁKA, GRZYBY, POMARAŃCZE katańskie, JABŁKA A- 


|=] 


MERYKAŃSKIE, SERY: szwajcarski, litewski, holenderski,  SARDYNKI 
francuskie, ORAZ INNE KONSERWY, CZEKOLADY I CUKRY PIERW- 
SZORZĘDNYCH FIRM i WSZELKIE ARTYKUŁY W ZAKRESIE HAND- 
LU KOLONJALNEGO. Ogórki kiszone. ` "wo a 


ZE GRE 78 AE EJ EE ZO raean POJ CEJ 
Cukiernia SANSHAWA GRAGÓWONEG) Cukiernia 


Piotrków, ul. Kaliska 7 


RRT TRA | | 


poleca na święta: babki, mazurki, baumkucheny, torty wy- A 


ooo DAWNIEJ J}. JUŹWICKI 


robu Juźwickiego oraz wszelkie inne artykuły wchodzące w za- 
kres cukiernictwa. Towar zawsze Świeży i doskonałej jakości. 


EA AN CELA CESE? URBA CCA | | E248 ŻE ZE ZZ) ZEE 
i A OOO | 
W okresie przedświaątecznym po cenach reklamowych! 


SKŁAD APTECZNY PAWŁE PODGÓRSKIEGO 


Piotrków, ul. Piłsudskiego 23 vis-a-vis Kasy chorych 
POLECA: Towary apteczne, lekarstwa patentowane, zioła lecznicze, mydła 
toaletowe, wody kolońskie, pudry, perfumy, kremy, mydło do prania, 
zaprawy do podłóg, zaprawę pyłochłonną, grzebienie, szczotki, środki opairun- 
kowe, chirurgiczne, wyroby gumowe, prezerwatywy <Olla», <Venus» i inne, no- 
żyki do golenia «Gilette», pokost czysto lniany, farby olejne, lakiery podłogowe 

jajeczka kąpielowe i wszystkę inne towary wchodzące w zakres drogerii. 


ULICA PIESUDSKIEGO 23 10734 u 


z ZZA 
DUAZEUDZEDUUZUONUNZGAZNOJEDOWYOZAKIZONIAGGROWEGNZJUCOGZUBA 


EZ] z 


p LNLI | 


OOOO 


ANTONI UNISZEWSKI 


PIOTRKÓW, RYNEK TRYBUNALSKI 7, TELEFON 2. 
POCA 
NA NADCHODZĄCY SEZON BUDOWLANY PO CENACH KONKURENCYJN: 
CEMENT 
NA BECZKI ZE SKŁADU I NA WAGONY WPROST Z FABRYK 
—0— PO CENACH SCISLE FABRYCZNYCH, —0— 


TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ (PAPE) DO KRYCIA DACHÓW 


SMOŁĘ PREPAROWANĄ, GWOŻDZIE, OKUCIA BUDO LANE 
t p. 


pe 
MYDLARNIA i SKŁĄD FARB 
p.f. „PANTA 


SP. z OGO. ODP. W WARSZAWIE 
ODDZ. W PIOTRKOWIE. 


MYDLARNIA i SRŁAD FARB 
dawniej 7. Marciocha 
PIOTRKÓW, RYNEK TRYBUNALSKI. 
Została otwarta z dniem 26 marca 1927r. i zaopatrzona w najlepsze towary malarskie 
i mydlarskie. Posiada stale na składzie: świece kościelne woskowe, stearynowe i t.p. 
Towary sprzedaje się po cenach bardzo niskich. 
Sprawdzenie cen i jakości towaru nie obowiązuje do kupna. 


Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pisze się À 
Z szacunkiem ZARZĄD. 
Ca LAO LE ROE 


susnsususnenensneisnenene 


7 8 B | TLLLLELLLLLLLOTO 


WODO jes TĄ 


| dn nd no AA A a 
. enesesebeusnenensoeisaens 
sieneieneneheienenedelenede 
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10,805 


NA RATY. Najstarszy w Piotrkowie NA RATY. 
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI (egz. od roku 1875). 


JAKÓBA GROSBERGA 1l: Sieradzka 4 


sprzedaje wszelkie towary wchodzące w zakres zegarmistrzowstwa 
i jubilerstwa na spłaty miesięczne w cenie gotówkowej. 

Z powodu stagnacji wykonywuję wszelkie reperacje po cenach 

Ul. Sieradzka 4. ZNIŻONYCH. UL Sieradzka 4. 


Pe z ZY ZY PPC PA YTY PETE IS 
Świeży wybór wiosennych i ietnich meterjałów 
kostjumowych i sukniowych najmodniejszych oraz firanki, A 


obrusy, bieliznę damską, chodniki i in. poleca 


M. SZOTTEN i 


Piotrków, ul. Kaliska 14, I pietro..| 


EE5" Urzędnikom ií koleja. «a KH 


E rzom udzielam kredytu. 
ELIA CED CEA CID ERY YD EDA | ZJ A N CJ CLES EAI POT CED CY IZD MARZY L 


NADESZŁY: rasolki pończochy, | chodniki, dywany, 


kapelusze różnych firm, torebki damskie, obuwie sportowe, <ludowe< 
i inne towary galanteryjne w najlepszym gatunku i wielkim wyborze 
Po cenach niskich POLECA: Spacerowe wózki dziecinne. 


firma „„J. Listamowski” Rynek Trybunalski 7. 


100/0 TANIEJ 
BO W MIESZKANIU 
A NIE W SKLEPIE 
MADUUUADOOWNMIOINNANUMMUNNU 


płaszczę gumowe, bielizna, ceraty, pa- 


Str. 6 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


D-r. med. FAJMAN 


Przyjmuje od 12 — 2i od 4 — 7 
Piotrków Tryb. 

ui., Pitsudswiego L. 67 I8 piest-o 

CE TONN ESAN IONES 


Dr. med. 


M, GRUNBERG 

ARUSZER i GINEKOLOG. 

„Przyjmuje od 10—12 i 4—7. 
Piotrków Trib. ul Piłsudskiego 55, 
| tiary 4 Gy arty E pit 


tekarz-dentysta 
K. Lewkowicz 


i w Piotrkewie, 
ul, Kaliska Nr. 14 (lewa oficyna II-gie p.|. 
Przyjmuje od 9-ej — 1-ej i 3-ej — l-e} 
Piomny: cementowa 3 zł, porcelanowa 4 al 
metalowa 4 zł, ząb w kauczuku od 3 zł. wy 

jęcie zęba 2 złote. 

UWAGA: Dla pracowników kolejowych 1 « 
rręuników państwowych sztuczna zęby na 
ATY. 10.043 
FOECRCJUTTIROWY? OT TIA LIDE ELDEST ZY POSEN” 2 TESE LISS 
FORTEPIAN krótki czarny z blatem 
metalowym w dobrym stanie sprze- 
diam tanio. Al. 3-go Maja 10 m, 10 od 
2 do 5 po poł. 10825 
SSASINI. ME 
PRZYJMUJĘ krzesełka, fotele oraz 
wszelkie meble trzcinowe do wypła- 
tania z własnych i powierzonych ma 
terjałów. Wykonywam starannie, na 

czas i po cenach przystępnych. 
Piotrków, ul. Cmentarna 4. 


PANIENKA poszukuje posady do 
dzieci. Zna szycie — może się zająć 
domem, Najchętniej wyjedzie, Wiad. 
Piłsudskiego 70 m, 14 Śtępińska Sta 
nisława 10829 
ZGUBIONO dowód osobisty kolejo- 
wy wiiiz z legitymacją wyd. przez 
Warsz, Dyr. Kolei Państw. oraz ksią 
żeczkę wojskową wyd. przez P, K. U. 
Częstochowa na nazwisko Zawadz - 
kiego Franciszka, zam. w Piotrkowie 
przy ul. Kaliskiej 3. 10.841 


UDZIELAM 
LEKCJI GRY NA SKRZYPCACH, 
Celejowski, Piotrków,, Krakowska s 


ZGINĘŁY: weksle - wyławione in 
blanco na ogólną sumę 800 złotych 
— przez Andrzeja Dolnego na zlece 
nie Michała Błaszkowskiego. Weksle 
te niniejszem unieważnia się. 10826 
15 i PÓŁ MORGI ZIEMI ORNEJ z murowa 
nym domem o 4 mieszkaniach oraz z zabu- 
dowaniami gospodarskiemi do sprzedania od 
zaraz. Cena przystępna, Wiad. u Galusa Sta 
nisława, we wsi Kamocin, p. Piotrków. 


10816, 


|... 


MIÓD kuracyjny, czysto pszczelny z włas- 
nej pasieki sprzedaje po cenie 3.50 gr. za 
1 klgr., Piotrków, Sulejowska 2, pałac Psar 
skievo. 39217 


MOTOCYKL angielski 2-cylindrowy z wóz- 
kiem w stanie dobrym tanio do sprzedania. 


Wiad. Wolborska 3. 54030 
SPRZEDAM wapno lasówane około 100 
korcy, Wiad. Polna 6. 49382 


MŁODA PANIENKA udziela lekcji 


w zakresie gimnazjum. Specjalność 
francuski i konwersacja, Wiad. w 
adm, „Głosu Tryb.“ „, 10830 


ODMROŻENIE, 
Maść „MROZOL' zapobiega: odmra- 
żaniu się kończyn i goi ranki, powsta 
łe od odmrożenia. Sprzedają apteki i 
10.311 składy. 


GUNKA ZAKOPIAŃSKA Z BERE - 
TEM do sprzedania okazyjnie, Oglą 
dać można od 2 — 3, prócz świąt ul. 
Sienkiewicza 6 m, 7, 39281 
JEST DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój u- 
meblowany w śródmieściu, I piętro, świa- 
tło elektryczne. Wiadomość w Adm, „Gło- 
su Trybunalskiego". 10335 


PRZYJMUJĘ DO SZYCIA suknie i bieliznę 
Pietrków Kaliska 26 m. 5. 10.553 


DLA KOŁA amatorskiego do sprzedania 50 
egzemplarzy sztuk teatralnych z rozpisane 
mi rolami muzyką fortepianową i na orkie- 
strę, 30 deka różnej krepiny, cena przystęp 
na,Piłsudskiego 96 m. 6. 10815 


OSOBA inteligentna z chlubnemi świadec- 
twami znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem poszukuje zajęcia od 15 
kwietnia. Wiad. w administracji „Głosu Try 


bunalskiego”. 10836 


ASETSES WISI ZEP BI ZOZ TI NY O 0 TZ WRO DLA TOT CZK TO A R TA SEO KETZCZ WOTA TR TDI 


Druk. i wydaw. Zakłady Graficzne „A, Pański” w Piotrkowie. 
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